
G A

Wielkiego

T  A

Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  IV. U ekcra  i Spółki. -  R e d a k t o r :  A. W a n n ó m k i.

J\§  102. — W S o b o tę  dnia  3. Maja 1834.

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 27. L u te g o .

U d  katastrofy bu n tu  Warszawskiego,  nacze l ­
nicy ernigracyi polskiej m o w ą  i pi smami  swe-  
int n i e raz  juz  okazali,  źe dla rozwinięcia swych 
zamiarów i un ie wi nn ien ia  dawniejszych pos tę ­
pków,  n ie  wahali  się użyć kłamstwa i potwa-  
r zy;  m e  zadziwiają więc n ikogo no w e  do w o ­
dy ich uporczywej  bezczelności .  O br on a sp ra -  
wy złe; samej z s i ebie ,  pociąga z sobą użycie 
podobnychźe  środków,  a t e n , kto nieszczęściem 
popadł  w szaleńs two,  n ie  rnoźe s ię  wstrzymać 
od dalszych skutków.

N i e  poch lebiamy s o b i e ,  i i b yś m y  mogli  u-  
leczye wychodźców polskich z tego rodza ju 
obłąkania um y s ł o w e go ;  gdyż uważając u p o r ­
czywość z ł ego ,  naj lepsze lekarstwa mogłyby  
Chybie swojego ce lu ;  dla własnej  więc j edyn ie  
zabawy,  oraz dla oświecenia tyc h ,  ktorzyby 
jeszcze byli tak prości ,  iżby szukali  ci enia p r a ­
wdy w ja łowych deklamacyach rewolucyon is -  
tow polskich,  ws pom nim y tu o uroczystości  
oebytej n i e d aw n o  w Bruxelli i o osobliwych 
mowach wyrzeczonych  przy tej okol iczności  
przez kilku nadto s ł awnych  ludzi .

N ikom u  nie tajno,  źe w r. 1825, po wstąpie­
niu n a  tron  te raźnie jszego Cesarza JRossyi,

zda rzył  się w stolicy pańs twa zamach  rew olu-  
cyiriy który p rzy tomnośc ią  u m y s ł u  i odwagą  
m ło d e g o  Monarchy ,  jakoteż wiernośc ią  jego lu ­
du i większej części wojska,  z n i w e cz o n y m  
został ;  zamach który dla tego tylko p rzez chwi­
lę był n iebez p ie czn ym,  źe  największa część 
spiskowych b łędnie  mnie ma ła  , iż W .  X. Kon-  
s tanty  niesprawiedl iwie i mi m ow ol n i e  od nas ­
tępstwa t ronu odsun ię tym  został .  P ięc iu g ł ó ­
wnych  zbrodniarzy ponieśl i  śmierć za swoje  
p rzestęps two,  mnie j  winni  skazani zostali na 
wygnan ie  do Syberyi .  W i e l u  z n ich o t r z y ­
mało  później  od łaski Cesarza bądź p rzebac ze ­
n i e , ^ ą d ź  cząstkową u lgę  kary wy mierzone j  na 
nich przez ptawa.  Dla  uczczenia to rocznicy 
tego dziesięcin g o d z i n n e g o  b u n t u ,  emigranci  
po lscy , znaydujący sią w B r u x e l l i , zgromadzi l i  
się d. 25. S tycznia ,  a K ur ye r  belgiyski przyjął  
na  siebie obowiązek podania  do najpóźnie jszej  
po tomnośc i  opisu tego pam ię tnego  o b ch odu  
obywatelskiego.  W i e l e  m ów  powiedz iano .  
P P .  Le l ew e l ,  W o r c e l  i Puławski  ubiegal i  się 
z  sobą o p ie rwszeństwo w miotaniu obelg p rze ­
ciwko Rossyi ,  n ie  naznacza jąc  granic swoiej  
bezsilnej  wściekłości.

Mowa Pana  L e l e w e l a ,  którą K ury er  belgiy­
ski czytelnikom swojm szczególniej  poleca,  
jest uderzającym do w o d em  odw agi ,  której o d ­
mawiano  nieraz by łe mu  Professorowi  w W i l ­
n i e ;  widzimy b o w ie m ,  jak z  bezprzyk ładną



z u c h w a ło ś c i ą  p r zek ra cza  wsze lki e  g r a n i c e  p r a ­
w d y , aby h i s t ó ry ą  do  sw o ic h  w y o b r a ż e ń  n a ­
c i ą gn ą ć  i w ykr zyw ić  ją n i e l i t ośc iw ie  na  ko rzyść  
r e w o ł u c y i ,  której  d o b ro d z i e j s t w a  n i e o c e n i o n e  
m a j ą  m u  tak c h l u b n i e  z a p e w n ić  w d z i ę c z n o ść  
P o l a k ó w .  N i e  p ó j d z i e m y  za r o z k i e ł z n a n ą  
i m a g i n a c y ą  t e go  m ó w c y  we^ wsze lki ch  j ego  
z b o c z e n i a c h  i n i e d o r z e c z n o ś c i a c h , î p o m i ó i e -  
m y  d r o b i a z g o w ą  k ry tykę  m n ó s tw a  n i e z g o d n o ś ­
c i  p r z e c i w i e ń s t w ,  a n a c h r o n i z m ó w  i k łams tw  
d o w o l n y c h ,  k t ó r e m i  chy t ry  P r o f e s so r  ho jn i e  
s ł u c h a c z ó w  sw o ic h  częs tu j e .  O d sy ł a j ąc  t ych ,  
k tó r y ch  o n  mą d r oś c i ą  swo ją  z b u d o w a ł , do  któ- 
r e g o b ą d ź  dz i e ł a  t r ak tu j ącego  o począ tkach  his -  
t o r y i ,  o g r a n i c z y m y  s i ę  z  swe j  s t r on y  n a  k i lku
u w a g a c h .  .

O d  począ tk u  ggo  d o  p o ł o w y  t g g o  w ie k u ,  
R o s s y a  by ł a  j uz  w ie lk i e m  i p o t ę ź n e m  pan -  
s t w e m ,  pod cz as  gdy  Po lska  n i e w ie l e  s ię r o z ­
c i ą ga ł a  za dz i s i e j s ze  sw o je  g r a n i c e ,  a L i t w a  
n o g r ą ż o n ą  b y ł a  w g ł ę b o k i e m  b a r ba r z yń s tw ie .  
P o  n ap ad z i e  M o g o ł o w ,  P o l a cy  i L i t w i n i ,  j a ­
k o  d o b r z y  s ą s i e d z i ,  korzys ta l i  z  t r u d n e g o  p o ­
ł o ż e n i a  R o s s y i  dla wy da r c i a  jej  w ie lu  n a j p i ę ­
k n i e j s z y c h  p ro w in cy i .  K i j ó w ,  d a w n a  stol ica  
C a r ó w ,  C z e r n i e c h ó w ,  P o ł o c k ,  Ł u c k ,  W ł o ­
d z i m i e r z  n a  W o ł y n i u ,  Ż y t o m i e r z ,  S m o l en sk  
i w ie l e  i n n y c h  s t ały  s i ę  ich ł u p e m ;  p r z ez  d ł u ­
gi  czas  podsyca l i  w o j n ę  d o m o w ą ,  k tór a  n a ó w -  
cz a s  r o zd z i e r a ł a  R o s s y ą  i ł ączyl i  się.  z awsze
z  jćj n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m i  n i ep r zy j ac i ó łm i ,
a  w  ko ń cu  u d a ło  s i ę  im syna  ich K ró l a  osadz ić  
n a  t r o n i e  C a r ó w .  M o ż n a ź  w ie r zyć ,  iż to 
w s z y s t k o  dz i a ło  s i ę  w p r a w ie  cy w i l i z ac y i ,  dla 
t e g o  źe  tak L e l e w e l  śm ie  u t r z y m y w a ć ?  Ros sya ,  
ś l e pa  z a p e w n e ,  n i e  m o g ł a  d os t r zed z  f i l an t ro­
p i i  w  o w y c h  z g r o z a c h  i o k r u c i e ń s t w a c h ,  k tó ­
r y c h  s i ę  Po lacy  d o p u s z c z a l i ,  a  k tór e  p o p r z e ­
dz i ł y  jej w y z w o l e n i e .  N i e  Po l ska  w ięc  i L i t w a  
w a l c z y ł y  p r zec iw k o  du rn i e  C a r ó w ,  a le  l ud y  
R o s s y i  z m u s z o n e  b y ł y  b ro n i ć  n i epod l eg ło śc i  
n a r o d o w e j  i w i a r y ,  p r ze c i wko  n a p a d o m  i ty ra ­
n i i  K r ó l ó w  i m a g n a t ó w  pol sk i ch .  W y p ę d z i ­
wsz y  ich ze  s w o ic h  g r a n i c ,  R o s s y an i e  w e z w a ­
l i  d o  t r o n u  d o m  R o m a n ó w  dziś  panu j ący ,  
i  od  tej e po k i  da tu j e  s ię wie lkość  Rossy i .  J a k  
z  j e d n e j  s t r o n y ,  Po lska  p r z ez  w e w n ę t r z n y  n i e ­
r z ą d ,  z m i e r z a ł a  d o  n i e u c h r o n n e j  z g u b y ,  tak 
z d r u g i e j  R o s s y a , p o s u w a ją c  s i ę  w sw o i m  c h w a ­
l e b n y m  z a w o d z i e ,  odzyskał a  p r o w in c y e ,  k tór e  
j e j  p o p r z e d n i o  w c i ągu  w i ekó w w yda r t e  zo s t a ­
ł y .  B e z  n a p a d u  M o ą o l ó w  i j e go  z g u b n y c h  
d ł a  Ro s sy i  n a s t ę p s t w ,  Po lska  z a p e w n e  n i e  by.  
ł a b y  n ig dy  d o s i ęg ł a  s zczy tu  swoje j  pot ęg i ,  
d o  k tó r ego  d os z ł a  po  o w y m  w y p a d k u ,  a z 
k tó r e go  z n ó w ,  s k u tk i e m  wła sne j  w i n y ,  u- 
padla" t? n i c o ś ć ,  w jakiej  zo s t aw a ł a  daw n ie j .

(Dokończenie nastąpi.)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  22. Kwie tn i a .

D z i e ń  w c z o ra j s z y ,  k tó r yb y  był  ł a two  m óg ł  
s i ę  s tać d n i e m  t rw og i  d l a  L o n d y n u  i h a s ł e m  
d o  k rw a w eg o  po w s t a n i a  wszystk i ch  r z tm ie ś ln i -  
•ków w W .  B r y t a n i i ,  p r z e m i n ą ł ,  dz ięki  B o gu  
s zczęś l iw ie .  T o w a r z y s t w a  r z e m ie ś ln i c z e  d o ­
w io d ły  mia s tu  i kra jowi ,  iż zd o ł a j ą  z g ro m a d z i ć  
ki l kadzies ią t  tys ięcy sw y ch  c z ł o n k ó w  i b ez  n a j ­
m n i e j s z e g o  n a r u s z e n i a  sp ok o j no śc i  pub l i c zn e j  
o d b y ć  p o c h ó d  t rwaj ący pó l i r z e c i e j  g o d z in y  po 
n a j z n a k o m i t s z y c h  u l i c ach  L o n d y n u ,  p os t ęp u ­
jąc z a w sze  po  5 o s ób  obok  s i ebie .  A l e  z d r u ­
g i e j  s t r o ny  po ka z a ł  i rz ąd  u n i o n i s t o m  p rzy  tej 
s p o s o b n o ś c i ,  iż m a  środk i  w r ę k u ,  do  p o g n ę ­
b i en i a  j e d n y m  z a m a c h e m  n a w e t  i d a l eko  l icz­
n i e j s ze j  mas sy  l u d u ,  an i że l i  os t a tni a  b y ł a ,  na  
p r z y p a d e k ,  g d y b y  o k rokach  n i ep r zy j ac i e l sk i c h  
z a m y ś l a ł a ,  i ż e  p od  ta r czą  t y c h ż e ,  wsp i e r any  
z a r a z e m  p r z e z  o p i n i ą  p u b l i c z n ą ,  po tr af i  g o ­
d n o ś ć  sw o ją  u t r z y m a ć  i od rzu c i  pe tycyą ,  k tór ą  
t ow arz ys tw a  tak i m p o n u j ą c ą  si łą p o p r z e ć  chc i a ­
ł y ,  d o po k i  ta w p r z yz w o i ty  sp o s ó b  d o r ę c z o n ą  
m u  n i e  b ę d z i e .  N ac z e ln i c y  t owarzys tw w ie ­
dzie l i  j u ż  w pra wd z i e  w s o b o t ę ,  i ż  r z e czy  taki  
w e z m ą  ob ró t ;  a le  j uż  s i ę  byl i  za  da l ek o  w p o ­
c z y n i e n i u  p r z y g o t o w a ń  p o s u n ę l i  i p o c h o d u  
t e g o  w s t r z ym ać  n i e  mo g l i .  Z  i ch  p u b l i c z n y c h  
z a l e c e ń  j e d n a k ż e  d la  po j e dy ńc .  y c h  o d d z i a ł ó w  
w y n i ka ,  źe  j es zcze  n i e  w ie dz i e l i ,  czyl i  i ch  p o .  
c h ó d  w s t r z y m a n y  z os t an i e  l u b  n i e ;  w p i e r ­
w s z y m  a l b o w i e m  r az i e  z l e c o no  im  wróc i ć  się.  
T y m c z a s e m  r z ąd  n i e  wy s t awi ł  tą r a zą  sw e g o  
s p o k o j n e g o  s p o s o b u  m yś l en i a  na tak p r zy k r ą  
p ró b ę ;  n i e ty lko  b o w i e m  n i e  t a m o wa ł  p o c h o d u ,  
a le  odda l i ł  n a d t o  tak p r z e z  l u d  z n i e n a w i d z o n ą  
po l i cy ą ,  a b y  n a w e t  p r z y p a d k o w e g o  st arc ia  się 
un ik n ą ć ;  a t ow arz ys tw a  p o  swern  roze j ś c iu  się 
z a p e w n e  s i ę  sk ł o n i ą  do p o d a n i a  swo je j  pe tycy i  
n a  p r zy zw o i t e j  d r o d z e ;  n i e  b y ło by  n aw e t  nic 
n i e p o d o b n e g o ,  gd yb y  t e r a z  r z ą d ,  pok azawszy ,  
ź e  s ię i ch  t ł u m ó w  n i e  b o i ,  w części  p r z y n a j ­
m n i e j  sk łon i ł  s i ę  do  ich p ro śb y  i n a j n i e w in -  
n ie j s zych  z  p o m i ę d z y  6 z k ra ju  w y w o ła n yc h ,  
u ł a skawi ł .  W  O l d h a m  t rwa j ą  wciąż  jeszcze 
bad an i a .  W  c i ągu  t e go  o d b y ły  klassy r o b o ­
tn ik ów  kilka z g r o m a d z e ń ,  n a  k tó rych  u c h w a ­
l o n o  z a c h o w a ć  s i ę  w p ra w d z i e  s p o ko j n i e ,  ale 
t akże n i e  jąć s ię ż a d n e g o  g a t u n k u  pracy,  do pó  
ki im  sp r awied l iwość  w y m ie r z o n a  n i e  zos t anie .  
N i e  w i e m  z  z u p e ł n ą  p e w no śc i ą ,  c zego  żądają;  
a le  j e d n y m  z w a r u n k ó w  jes t  ż ą d a n i e  wyp usz ­
c ze n i a  na  wo lność  o w y ch  d w ó c h  un io n i s t ó w ,  
z p r z y c z y n y  p r z y t r z y m an ia  t ychże  p ow s t a ł  bun t  
w k tó r ym cz łow ie k  j e d e n  życ ie  u t r ac i ł  i fa­
b r yka  j e dn a  z b u r z o n a  zos t a ła .  O w i  dwaj  
p r z e z  l ud  u w o l n i e n i ,  s tawi l i  s ię p o t e m  z w ł a ­
sn e j  wo l i  p r z e d  u r z ę d n i k i e m  i oczek u j ą  teraz
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s w e g o  proces su . '  U d e r z a  t o  b a r d z o , ź e  w  o-  
wycl i  z g r o m a d z e n i a c h  m e t o d y c z n i  ks i ęża g ł ó ­
w n y  ro l ę  grają,  i ze  t ak ow e  m o d l i t w ą  i p i e śn i ą  
n a b o ż n ą  r o z p o c z y n a j ą  i ko ńc zą ,  I  w M a n c h e ­
s t er  także  spo s t r z eg a ć  s i ę  da j e  wie lk i e  p o r u ­
sz e n i e  m i ę d z y  robo tn ika mi ' ,  k t ó r z y ,  jak s i ę  
zd a j e ,  ch cą  wszelki ej  z a n i e c h a ć  ro bo ty .  P o ­
d o b n e  wypadk i  wy da rza j ą  s i ę  t er az  p o  wielu  
mi e j s ca c h  i  m i ęd zy  r ó ż n y m i  r ze m ie ś l n ik am i ,  
n a w e t  w L o n d y n i e  i p o m i ę d z y  t a k i m i ,  k tórzy 
h a  t yd z i eń  3 do  4 gw in e i  za rabi a ją .  G ł ó w n y m  
z a m i a r e m  l e g o  m a  być  z n i ż e n i e  p r acy  d z i e n ­
n e j  z  a2 na  8 g o d z i n ;  be z  z n i ż e n i a  j e d n a k  
zw yc z a j n e j  za i 3  g o d z in  p łacy ,  k tó r ąby  j e szcze 
n a w e t  p od w yż sz yć  ch c i a n o .  Ź e  zaś n a r z e k a ­
n i a  r o b o t n i k ó w  n a  t y r a n i ą  m a j s t r ó w  są b e z z a ­
s a d n e ,  na j l ep ie j  s i ę  z  t ego  ok azu j e ,  iż ci w ty lu  
p r z y p a d k a c h  n a  te p rawie  n i e p o d o b n e  w a ru n k i  
p r z y s t ą p ;  w s p ó ł u b i e g a n i e  s i ę  t y lko a lb o w i e m  
i  k on i e c z n oś ć  w k r y t y c z n e m  p o ł o ż e n i u , w j a ­
k i e m  s i ę  w iększa  i ch  część  z n a j d u j e ,  m o ż e  ich  
j e d y n i e  sk ł on i ć  do  p o n i e s i e n i a  każde j  of iary,  
a b y  tylko b e z c z y n n y m  n i e b y ć ,  tak jak sk ł an i a ­
n i  by w a ją  d o  w y sz u k i w a n i a  na j l e p s zy ch  praco? 
w n i k ó w  i d o  p r z y w ią za n i a  i c h  d o  s i eb ie  do b rą  
p ł a c ą .  A l e  w y d a n y  w ła ś n i e  m a n i f e s t  t o w a ­
r zys tw  og ł a s za  to w s p ó łu b i e g a n i e  s i ę  i t ę  dąż ­
n o ś ć  w o s i ą gn i ę c iu  wyższej  p ł acy  j ako szko;  
d l iw e  r o b o t n i k o m :  p o n i e w a ż  p o d w y żs ze n i e  c e ­
n y  wszys tk i ch  p r z e d m i o t ó w  p rz y c z y n i ł o b y  s i ę  
d o  z d r o ż e n i a  ży w n oś c i .  \ y n i e ś l i  o n i  n a t o ­
mia s t ,  aby ro b o t n i c y  sami  f a b r y k a n t a m i  zostal i ,  
i  ż e b y  c e c h  j e d e n  d la  d r u g i e g o  p r a c o w a ł ,  tak,  
i żby  wie lka  część p i e n i ęd zy  k r a jo wyc h  w i ch  
r ę k u  zo s t a w a ł a ,  a o n i  stali  s i ę  ka p i t a l i s t a mi  
W s z y s c y ,  k tó rzy  s w e m i  r ę k o m a  n i c  do kazać  
n i e  m o g ą ,  n a z y w a ją  s i ę  u  n i c h  m i e s z a ń c a m i  
pszczół",  "i t ych  p r a g n ą  o d r ó ż n i a ć  i o d  s i ebi e  
od łączać ,  n i e  py ta j ąc  s i ę  o  t o ,  co  s i ę  z  n im i  
s t an i e ,  gdy  i oni  o i ch  dob ro  n i e  dba ją .  Naj -  
s za l eńsze tn  p r z ec i e ż  j es t  ż ą d a n i e ,  aby  c ec hy  
n i c  t ak i ego  n i e  r o b i ł y ,  c ze g o b y  woj sko a lbo  
po l i eya  u ż yw ać  m o g ł a ,  ż e b y  s zcz egó ln i e j  c e ­
chy  mu la r sk i e  i t. p.  n i e  p r acowa ły  ok o ło  wy-  
s t aw iań  k os za r ,  w ię z i e ń  i d o m ó w  u b o g i c h ,  — 
ż ad e n  a lb o w i e m  do b ry  r z ąd  —  tak w n ios ku j ą  
n i e  p o t r z e b u j e  t ych  o b m i e r z ł y c h  r zeczy .  O-  
czywis t ą  jes t  r z e c z ą ,  iż j u ż  im  z b y w a  n a  ś r o d ­
kach  u t r z y m a n i a  t y l u p r ó z n u j ą c y c h  r o b o t n ik ó w  
któr zy  p o d w y ż s z e n i a  płacy d z i e n n e j  dop iąć  u -  
s i łują ,  j akot eź  za p ł a c e n i a  d e p u t o w a n y c h ,  k tó ­
r zy  o d  lat  ki lku u s t a wic zn i e  o d  mias t a  do  
mia s t a  j e ż d ż ą  w ce lu  u tw o r z e n i a  s t owar zys zeń ,  
i p o ł ą c z en i a  t y c h ż e  m i ę d z y  sobą._ W  D e r b y ,  
gdz i e  sk ł adka  o d  6 mie s i ęcy  n i c  n i e p rz yn io s ł a ,  
a g dz i e  w ła śc i c i e l e  f ab ryk  p rzy  p o m o c y  m a ł e j  
z a łog i  woj skowe j  o pa t r z y l i  się w  r o b o t n ik ó w ,  
skąd  i n ąd  sp r o w a d z o n y c h ,  j u ż  p o d o b n o  w sp a r ­

cia c a łk i em u s t a ł y ,  i  j u ż  t am  p o d o b n o  d a l e k o  
m n i e j  p r z e b y w a  D e p u t o w a n y c h  j ak  da w n ie j .  
N i e c h a j ź e  jes zcze ki lku ka s s ye rów  z ka s s ami  
u n i o n i s t ó w  z e m k n i ę ,  a g r o ź n e  c h m u r y  z n i k n ą  
n i e c h y b n i e .  P r z e k o n a s z  s i ę ,  ź e  p r zy j ę c i e  
w n i o s k u  w z g l ę d e m  p r z y m u s z e n i a  u n i w e r s y t e ­
tów p r a w e m ,  aby  swo je  s t a tu t a  na  ko rzy ść  n o n ­
k o n fo r m i s tó w  z m i e n i ł y ,  sp i e szn i e„  w y w o ł a ł o  
p e t y c y e  mia s t a  C a m b r i d g e  p r ze c i w  t a k o w e m u  
ś rodkowi .  T a k o w e  b y ł y  wc zo ra j  w i e c z o r e m  
p r ze z  X ię c i a  G lo uc es t e r ,  j a ko  Kanc l e r za  o w e ­
go  u n i w e r s y t e t u ,  I z b i e  wyższe j  p o d a n e ,  a  to  
da ło  p o w ó d  do  s cen ,  jakie ba rd zo  r z ad ko  w t e m  
z g r o m a d z e n i u  w idz ieć  m o ż n a ,  i jakie w ted y  s i ę  
tylko w y da rz y ć  m o g ą ,  gdy  P r e z e s  ( L o r d - K an-  
c l er z ,  L o r d  B r o u g h a m )  s am g r a n i c e  p r z y z w o i ­
tości  p r z e k r oc zy .  W  I z b i e  n iż sze j  n i e  w z b u ­
dzi ł o p o d a n i e  p o d o b n y c h  pe tyc y i  ż a d n e j  u w a ­
g i , a l b o w ie m  od  j u t r a  za t y d z i e ń ,  gd z i e  d r u ­
g i e  p r z e c z y t a n i e  w s p o m n i o n e g o  b i l u  na s t ąp i ,  
b ę d z i e  do syć  sp o s ob no śc i  d o  o św ia d c z e n i a  s ię 
Wzg lędem tychże .  L o r d  A l t h o r p  w n i ó s ł  n a ­
r eszc i e  wczo ra j  p r o p o z y c y ą  r z ą d u  w z g l ę d e m  
p o d a tk ó w  k o ś c i e l n y c h ;  te m a j ą  b yć  ca łk i e m  
z n i e s i o n e ;  a na  n a p r a w ę  i u t r z y m a n i e  kośc io­
ł ó w  ma ją  p r z e z n a c z y ć  n a z a w s z e  250,000 funt,,  
sz ter l .  z  p o d a t k u  g r u n t o w e g o .  P r z y c z e m  j e ­
d n a k  u t r ac i ł by  kośc ió ł  z s w o ic h  d o ty c h c z a s o ­
w ych  d o c h o d ó w  300,000 f un t .  —  T e g o  w ie ­
czo ra  w n o s i  n a k o n i e c  O ’C o n n e l l  sw o ję  p r o p o ­
zy cyą  w z g l ę d e m  z n i e s i e n i a  u n i i  m i ę d z y  I r i a n -  
d yą  a A n g l i ą .

X i ą ź ę  C u m b e r l a n d ,  H r a b i a  G r e y ,  P a n  J a ­
m e s  G r a h a m ,  P a n  G r a n t  i P a n  S t a n l e y ,  w r ó ­
cili z d ó b r  sw o ic h  l u b  i n n y c h  mie j s c  d o  t u t e j ­
s ze j  stol icy.  H r a b i a  G re y  za r az  p o  p o w r o c i e  
s w o im  mi a ł  r o z m o w ę  z  X ię c i e rn  T a l l e y r a n d .  
L o r d  P a l m e r s t o n  dziś  w i e c z o r e m  wróci  d o  
L o n d y n u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W s z y s c y ,  k tó r zy  d o  ka uc y i  u r z ę d o w e j  b y ­

ł e g o  tu  E x e k u to r a  n a d e t a to w e g o  L a u b e r  w  go -  
t o w iz n i e  z ł o ż o n e j ,  z  c zasu  j e g o  u r z ę d o w a n i a  
p r e t e n sy e  mi eć  s ądzą ,  w zy wa ją  s i ę  n i n i e j s z e m ,  
aby  s i ę  w t e r m i n i e

d n i a  3 r.  M a j a  r, b .  
o g o d z i n i e  10. p r ze d  R e f e r e n d a r y u s z e m  L e ­
m a  n w I z b i e  nasze j  ins t rukc.yjnej  s tawi l i  i  p r e ­
ten sye  sw o je  u d o w o d n i l i , i nacze j  z t a k o w e m i  
p r e k l u d o w an i  i d o  o soby  L a u b e r  o d e s ł a n i  z o ­
s t aną .

P o z n a ń ,  dn i a  20,  L u t e g o  1834-
K r ó I. P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

"Z A P O Z E  W ' ł d J f  1%. Ł AJLjŃY  .
N a d  m a j ą tk i e m  U r .  Jó ze f a  Sch u l z  S ę d z i e g o  

Z i e m ia ń s k i e g o  i K o m m i s s a r z a  sp r awie d l iwo śc i  
w  m i e j s ę u  został  k o n k u r s  n a  w n io se k  n i ek tó -
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ryć l i  w ie rzyc i e l i  o t w o r z o n y m .  —  W y z n a c z a  
s i ę  w ięc  t e r m i n  konot acyj r ty  do  l i kw i d ow an i a  
l n i an y ch  p r e t e n sy i  do  mas sy  n a

d z i e ń  7.  C z e r w c a  r ,  b.  
z r a n a  o  g o d z i n i e  9. p r z e d  D e p u t o w a n y m  W .  
G e y e r t  S ęd z i ą  Z i e m i a ń s k i m  w  mi e j s c u ,  n a  
k tó ry  wszystk i ch  n i e w i a d o m y c h  wierzyc ie l i ,  
k t o r ay by  d o  w s p ó l n e g o  d łuż n i ka  miel i  p r e t en-  
e ye ,  n m i e j s z e m  z a p o z y w a r n y ,  izby s i ę  z tako-  
werni  zgłosi l i  i r z e t e lno ść  o n y c b z e  wykazal i .

1 l e zgł asza j ący s i ę  zaś  o s ą d z e n i  zo s i aną  za 
p o z b a w i o n y c h  w z g l ę d e m  p r aw  swo ich  do  m a s ­
sy  r n i a n y c h , a' k t ó r y m  p rzec iw wszystk im in -  

- n y m  w ie r z y c i e lo m  w ie cz n e  n a ł o ź o n e m  zos t a ­
n i e  m i l cz en i e .
. , f yrn> ^ o j y m b y  d o  o s o b i s t e g o  s t awien i a  s i ę  
j ak i e  z ac ho dz i ł y  p r z e s z k o d y ,  p r zeds t aw ia  im  
s i ę  na  M a n d a t a r y u s z ó w  K o m tn i s s a r z e  s p r a w i e ­
dl iwośc i  G o ł t z  i v.  R ey ko ws k i .

G n i e z n o ,  dn i a  16. S ty c zn i a  1854.
  K ról. Pruski Sąd Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E  i 
Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

M ł y n  w o d n y  n a d  s i ę  b i t ny  w N o w e j w s i  
w  po w ie c i e  M i ę d z y c h o d z k i m  l eż ą cy ,  m ł y n a -  
r z o w ,  A n d r z e j o w i  Zu k i e r e l l i  n a l eż ąc y  i s ądo ­
w n i e  n a  T a l .  700 o c e n i o n y ,  b ę d z i e  d r o g ą  ex e .  
kucy i  w raz  z  b u d y n k a m i  m i e s z k a l n e m i  i g o ­
s p o d a r s k i e m u  j ak o t eź  ł ą kam i ,  o g r o d a m i  i  rolą ,  
w t e r m i n a c h  n a  v

d z i e ń  7. C z e r w c a  
.* / 4- L i  p c a  i 

n a  d z i e ń  29. S i e r p n i a  r. b .  
tu w y z n a c z o n y c h ,  p u b l i c z n i e  na jw ięc e j  da j ąc e ­
m u  p rz ed a ny .^  C h ę ć  k u p i e n i a  m a j ąc y  w z y w a ­
ją s i ę  n a n  n m i e j s z e m .  T a x ę  i w a r un k i  k u p n a  
c o d z i e n n i e  w  r e g i s t r a t u r ze  naszej j  p r ze j r ze ć  
m o ż n a .   ̂ Z a r a z e m  w z y w a j ą  s ię wszyscy  n i e ­
w ia d o m i  w ie rzyc i e l e  r z e c z o w i ,  a ż e b y  n a j p ó ź ­
n i e j  w n a z n a c z o n y m  t e r m i n i e  p e r e m t o r y c z n y m  
p r e t en s j e  sw e  d o  w s p o m n i o n e g o  g r u n t u  z g ł o ­
sili 1 u d o w o d n i l i ,  i nacze j  zo s t an ą  z t ak o w em i ,  
z  n a ł o ż e n i e m  im  w i e c z n e g o  m i l c z en i a  wyłu-  
6zczem.  }

M i ę d z y rz e c z ,  d n i a  24. M a r c a  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

TT rz  o b w i e s z c z e n i e .
• Vt ° / n e i , U S Z  B r z e ż a ń s k i  z C z a c h u -  
1 r.  A  n a  s t a z y a  z  H e r m a n ó w  z  Przy-  

b o r o w a ,  wy łączy l i  p o m i ę d z y  so b ą  kon t r ak t em 
p r z e d ś l u b n y m  z dn .  28.  M ar ca  r. b.  wsp ó ln oś ć

źeńs^twie * 0 w Przyszłem  swem  mał-

P o b i e d z i s k a ,  d n i a  24. Kwie tn i a  i 8 ? 4 .  
K r o l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Doniesienie dla gospodarzy 
; o  n a  s M n a c h ,  

za  których ro s tko w a n ie  zaręcza  się.

K o n i c z y n ę  z o ś m iu  d lu g i em i  ł odygami ,  czyli  
p o ź n o k w i m ą c ą  c z e r w o n ą  gal icyjską,  i c z e r w o ­
n ą  sz l ąską  ry ch ł ą  1 białą,  j ako też na  pas twiska 
dla o w ie c  pos l ad  o d  b ia ł ej  k o n i c z y n y  szefel  
p ru s k i  p o  i |  T a l .  P i m p i n e l l ę  ( b i ed rz en i ec ) ,  
angi e l ski  1 f r an c uz k i  r e j g r a s  i ż o ł i ą  g o r c z y c ę  
po l e ca  u n i ż e n i e  na  s p r z ed aż

+ G o s p o d a r z o m  w i e j s k i m  f  
a zw ła szcza  s z a n o w n y m  wła śc i c i e lom d ó b r  n a d  
g r an i c ą  Sz ląską  w  W .  X ię s tw ie  P o z n a ń s k i e m ,  
W  c e n a c h  t a r g o w y c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  

Fryderyk Gustaw Pohl, 
w Wrocławiu,

p rz y  u l i cy  S c h m i e d e b r u c k e  N r o . 12.

Uwiadomienie dla zażywają­
cych tabakę.

P o d p i s a n a  f ab ryka  tabaki  po l eca  m i ł o ś n i k o m  
^ s t ę p u j ą c e  5 g a t u n k ó w  m ia łk o  m i e l o n e j  t a .

P ra w d ziw e j g a licy jsk ie j, f u n t  p o  16 sgr .
W yb o rn e j w iedeńskie j, f u n t  p o  15 sgr.
Czarnej tabaki N r .  1, ,  f u n t  po  12 sgr .
W yb o rn e j a lbańskie j, f u n t  po  12 sgr .
P ra w d ziw e j w ęg iersk ie j, f u n t  po  10  sgr .

I  abaki  te  s p r ze d a j e  w p aczkach  o ł o w i a n y c h  
p o  i  f u n c i e  1 p o  |  f u n t a ,  r ó w n i e ż  n a  ł ó ty  
1 w wsze lk i ch  i l ośc i ach.

W sz y s tk i e  te ga t u nk i  l u b i o n e  są  ba rd z o  

cznpZg o Zyny  SWCS°  n a t u r a l n e g o  z a p a c h u  taba -

Uabiyka tabaki Gustawa Krug 
w Wrocławiu, Schmiedebrucke Nro. 59.

N B ,  K u p c o m  sp u s z c z a m  t ab ak ę  mo je j  f a .  
b ryk i  za  n i ż s ze  c e n y .  J

W y cią g  z B er liń sk ieg o  kursu papierów  
 i p ien ięd zy .

Dnia 2 9 . Kwietnia i  S34. Papiera­
m i
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